Cena numeru 
centy 


Rok X. 
ЧЕ леглу w Krak 


PRENUMERATA 
micsincz. w Krakowie jnż 
z dostawą do domu К 150 
na prowinegi 
1 przesyłką pocztową К 1-50 
Prennmerata zo grónicą: 
mk. 150, fr. 2, rb, 1. 
Pojedyncze egze mplarza 
nabywać można wa wszyst- 
kich uyenepach piem i na 
wizy sikich dworcach kolej. 
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Kraków-Podgorze środa 8 рса 1912: 


IK POWSZE 


OGŁOSZENIA 
та wiersz petitu 16 b, za 
każdy następny raz po 
19 h.; drobne ogłoszenia po 
à h. od wyrazu (minimum 
50 h.). Nadesłane zu wiorsz 
petit. 50 h. Spód na każdaj 
stronie po koron @—. Za- 
łączniki К 20:— za tysiąc, 
Ogłoszenia przyjmuje tylko 
Biura dzienników | agło- 
szeń Maryana Hupczyca 
w Krakowia, Jagieliońska 7, 
Administracya „NOWIN“: 
ul.áw. Gertrudy 10 otwaria od 
godz В raso do 4 ж\ешшту 


CHNY 
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„Nowiny“ wychodzą о godz. I 


popał. codziennie z wyjątkiem świąt 


(Opis wewnątrz numeru.) 


Akademia górnicza w Krakowie. 
Na razie tylko wydział górniczy. — Współudział finansowy gmi- 
ny m. Krakowa. 


Brak wyższej szkoły górniczej w 
krajn, posiadającym tak wielkie bogactwa 
kopalninna i tak wysoko rozwinięty prze- 
mys} górniczy — był anomniią, nad której 
usunięciem kompetentne czynniki od szeregu 
int usiłnie praco Żądanie, aby w Kra- 
Коза kreowana została akademia górni- 
cza, rozbrzmicwało na setkach zgromadzeń, 
znajdowalo wyraz w dziesiątkach memorya- 
łów i rezelncyj, Stała „delcgacya górników 
i hutników poiskieh* niestradzenia zabiegała 
tej sprawie. Wreszcie za sfery projektów 
i mstularów sprawa akademii górniczej 
треда na realne tary: m 
vo w powrdziałek w Wiednia w mini- 

> ек inte- 
СЕЈ robót publicznych wskutek are 


woicyi „Delegacyi рбго. i hutników“ i za 
staraniem ministra Długosza, który —z u 
znaniem stwierdzić to należy — rozwija na 
swem stanowisku gorliwą, pełną inicyatywy 
działalność, odbyła się pod przew. szefa st- 
keyi Homana ankieta w Sprawie wyższej 
szkoły górniczej w Galieyi. Oprócz eksper- 
tów wzięli w ankiecie udział: min. Długosz, 
prezes dr Leo, dr Jahl, poseł Zarański, wi- 
<eprez. m. Lwowa Stahl i szereg ekspertów, 

Szef sckeyi Homan oświadczył, że ml- 
nisterstwo jest za kreowaniem sa- 
moistnego zakładu naukowego w for- 
mie akademii górniczej i to z siedzi. 


wysokie koszta w pierwszych latach. Byłoby 
możliwe urządzenie akademii odrazu z dwo- 
ma oddziałami, mianowicie górniczym i hu- 
tniczym, ale to kosztowałoby w pierwszych 
latach po 550.000 koron rocznie. Jeżeli się 
rządzi tylko oddział górniczy, to 
koszt wyniesia mniej więcej 465.000 koron. 
Wobec tego poddaje mowca pod rozwagę an- 
kiety, że należałoby postępować etapami, 
przez stopniowa uzupełnianie z roku na rok, 

Nad tem oświadczeniem wywiązała słę dłuż- 
szą dysknsyn, w której pierwszy zabieruł głoś 
minister Diugosz. 

Prezydent dr Leo oświadczył, że gmina 
m. Krakowa gotowa jest do finansowego 
współdziałania. 

Dr Jah] imieniem Wydziału krajowego 
oświadcza się za Akademią górniczą w Kra- 
kowie i nie przosądzając stanowiska Sejmu, 
wyraził przekonanie, 20 kraj chętnie przy- 
czyni się do tego. 

Wszyscy eksperci, z wyjątkiem prof. By- 
roczyńskiego za Lwowa, oświadczyli się za 
Akademią yrórniczą w Krakowie. 

Poseł Zarański przedłożył memoryał, 
pracowany przez „Dolepacyę polskich gór- 
ników i butników". Memoryał ten przedsta- 
win całą spiawę źródłowo. Poseł Zara i 
zaznaczył wśród ogólnej zgody, że górni 
ctwo polskie nie stawia па razio żądania 
utworzenia wydzinłu hutniczego, zadowała się 
wydziałem górniczym i zgadza się (ta unik- 
nięcia  tradności finansowych na tworze- 
nie z roka na rok coraz wyższych stu- 
dyów. 

Szef вексуј w ministerstwie skarbu En- 
ga! oświadczył, ża ministerstwo 2 całą przy: 
chylnością sią do tej sprawy odnosi, ale іі. 
czy na finansowe współdziałania gmi- 
ny m. Krakowa i Wydziału krajo- 
wego. 


* 
* * 

Tak więc miarodajne czynniki uznaly 
(jak nie mogło być inaczoj) potrzebę Aka- 
demii górniczej w Krakowie. Sprawa przej- 
dzie z kotei przed iormn Rady państwu, 
od której nehwnły zależy kreowanie zakla- 
du. Miejmy nadzieję, że Koło polskia wraz 
2 min. Dłngoszem jeszcze w bieżącym roku 
przeprowadzą t: sprawą pomyślnie przez 
wiry i raty parlamentarnych flnktów. 


Proces hr, Ronikiera. 
Skargi kasacyjne. — Ponowna roz- 
prawa. 

Warszawa, 30 czerwca. 
W poniedziałek upłynął termin da za- 
skarżenia wyroku w głośnej sprawie Bohdą- 
na hr. Ronikiera. 
Hrabia R., który jak doniesiono, przebywa 
w Peteraburgu wniósł skarga kasacyjną do 
senatu. Współoskarżony — Zawadzki — rő- 


ba w Erakowie. Pamiętać jednak trzeba | wnieź jest niezadowolony z wyroku i w jego 


о kosztach i to uwzgledniając szczególnie imieniu skargę kasacyjna już przed 
= zi сег 
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dniami wniósł adw. przys. Н. Ettinger. Tak- 
że rodzice Siasia Chrzanowskiego ze swej 
strony udają się до kasacji. 

Senat nie rozważa sprawy merytorycznie, 
в więc przy wykonanin nie bedzie wchodził 
w kwestyę, czy hrabia R. popełnił zarzucone 
mu przestępstwo, czy też nie. 

О ile jednak senat dopatrzy się niefor- 
malności w procesie, będzie wyrok вкасотв- 
ny i sprawa powtórnie rozpoznawana 
byłaby przez izbę sądową w innym 
komplecie. 


Tak mści się każda wina. 
Z milionera żebrakiem. 
(Patrz ilusiracyę na віғопісу 1-ej). 

W kołach bogaczy amerykańskich, szcze- 
gólnie wśród milionerów w Nowym Jorku 
wzbndził przed 30 laty powszechną вепєвсув 
ślnb młodego Johua Waltera Brinsleya, nie- 
słychanie bogatego człowieka z panną Mand 
Barnes, córką kupca nowojorskiego, jedną 
z najpiękniejszych panien N, Jorku. Młodzie- 
niec, zyskawszy już za pierwszem wejrzeniem 
Berce swej bogdanki, musiał atoczyć nad- 
zwyczaj wiele trudnych i ciężkich walk nim 
uzyskał pozwolenie те strony Swego przy- 
szłego teścia na związek małżeński. Papa na- 
rzeczonej, człowiek nadzwyczaj pracowity i 
dbający о dobro swej firmy, ustąpił wreszcie 
przed stałością młodych kochanków, ale pod 
warunkiem, ża przyszły jego zięć wstąpi do 
interesu jako wspólnik i współpracownik. 

Wesele odbyło się nadzwyczaj uroczyście, 
Młoda para wyjechała na kiłka miesięcy w 
podróż poślnbną do Europy. 

Gdy minęły jnź miodowe miesiące i młodzi, 
syci wrażeń i rozkosznych npojeń, wrócili do 
Nowego Jorkn, Brinsley, wierny przyrzecze- 
nin, zaczął pomagać teściowi. Znajomi mło- 
dego milionera nia mogli wyjść z podziwu, 
jak ten tak elegancki młodzieniec umiał 
przystosować się do nowych warunków życia 
i otoczenia. Ale szczęście małżonków, nwień- 
czone po roku éliczoym chłopakiem, skoń- 
ezyło się wkrótce. 

Rrinsley zaczął coraz częściej przebywać 
w towa! wie, które odciągało go od domu 
i wpadł w sidła pewnej uroczej baletnicy 
z teatru „Metropolitan“, w której zakochał 
się do tego stopnia, że postanowił wziąć roz- 
wol z д, а z nią zawrzeć nowy związek 
małżeński. 

Obrażona w swej dumie żona zgodziła sią 
na rozwód. Brinsley mnsiał jej i dziecku dać 
o!prawę w wysokości 3 milionów dolarów" 
wszy rozwód z Żoną, ożenił się z bale 
tnicą. Pani Brinslsy nie widziała już od te- 
go czasu swego męża. Bawił on w Europie, 
przeważnia w Paryżn i Londynie. Mijały la- 
ta. Syn Brinslcya, który ojca swego nie pa- 
miętał znpołnie, wyrósł już na dorosłego mło- 
dzigńca i objął interes ро Śmierci dziadka. 
Wkrótce potem ożenił się i zażywał życia 
w calej pełni. Pani Rrinslayowa w między- 
czasie umarła a о byłym mężu jej wiedziano 
tylko tyle, że cały swój majątek stracił czę: 
ścią na zbytkowne i wystawne życie втој 
malżonki, częścią na giełdowych spekulacyach. 
Mówiono #07, że żona jego, owa eksbałetnica, 
opuściła go skoro Brinsley, stracił majątek... 

Jed dnia zjawił się w pałacu, w któ- 
rym mieszkał młody Brinsley, pewien starszy 
mężczyzna, który gwaltownie domagał się 
widzenia z gospodarzem domu. Lokaj, widząc 
przed sobą liclio odzianego wychudłogo star- 
ca, wziął go za żebraka i wzbronił mu wstę- 
pu. W tejże chwili nadszedł z miasta Brin- 


sley z żoną i spotkał się z przybyłym na 
schodach. 

Słysząc rozmowę między przybyłym a słu. 
żącym, spytał się Brineley nieznajomego dość 
szorstkim tonem: „Czego pan sobie życzy?” 

— Chcialem z panem pomówić w cztery 
oczy — odpowiedział przybyły. — „Z takie- 
mi ludźmi jak pan nie mam żadnych tajem- 
nic" — odparł Brinsley. — „Jezeli pan 
masz do mnie interes, mów pan prędko, gdyż 
nie mam czasu. Kim pan, jesteś i czego pan 
chcesz?“ 

Wó 


s nieznajomy opierając się о ścia- 


nę, drżącym głosem odpowiedział: „Nazywam 
вів John Walter Brinsley, jestem twoim oj- 
сет“. 

Po tych słowach padł wzruszony na zie- 
mię, Młody Brinsley, pełen przerażenia, rzu- 
cił się па ratnnek starcowi. W kilka minut 
później zjawił się zawezwany lekarz, lecz po- 
moc jego okazała się јал zbyteczną. Stary 
Brinsley już nia żył. 

W ten sposób pomścił się srogi los na nim 
za krzywdę, wyrządzoną przez шеро całej 
rodzinie. 


Rekord wszechświatowy na wysokość. 


(Оа naszego korespondenia). 


Wiedeń, 1 lipca. 

Żeglarzowi powietrznemu austryackiemu 
przypadł zaszczyt wzbić się na wysokość 
4300 m., czyli na taką wysokość, do jakiej 
się jeszcze nie wzbił ani jeden z awiatyków 
europejskich, zwłaszcza, że porucznik Blasch- 
ke — o nim to bowiem mowa — miał pa- 
ва?егв w osobie podporucznika Bonfilda. 

О godzinie piątej minut 16 porucznik 
уоп Blaschke razem z podporucznikiem Bon- 
fildem rozpoczął lot na wysokość. Jego apa- 
rat coraz ta wyżej i wyżej wśróbowywał się 
w powietrze, aż wreszcie zupełnie znikł 
z przed oczn ludzkich pomimo, że atmosiera 
była bardzo przejrzysto, Całą godzinę pozo- 
stał niewidzialnym nawet dla oczu nzhrojo- 
nych w lunety. Dopiero po godzinie zaczer- 
niał na horyzoncie oświetlony promieniami 
słońca aparat. Gdy go zaczono, miał rozmiar 
małej muszki. Potem stawał się coraz wię- 
kszym i większym, aż wreszcie spadając w 
locie, załaczał potężne kręgi, wreszcie wylą- 
dował tnż kolo drugiego miejsca przy ha- 
ryerze, Wylądowanie odbyło się nieco gwał- 
tawnie. Koła były nieca zgniecione, szkielet 
zaś nie poniósł zupełnie żadnej szkody. Baro- 
graf, to zpaczy przyrząd da mierzenia wyso- 
kości, wskazywał, że aparat doleciał do wy- 
sokości 4360 m., czyli tak wysoko, јак do 
tej pory nie wzbił się na przyrządzie do la- 
tania ani jeden z lndzi żyjących. 

Porucznik von Blaschke opowiadał potem 


dokładnie, że w ciągu pierwszych 30 minut 
wzbił się na wysokość 3000 m. potem do- 
stał się w niekorzystne dla siebie warstwy 
powietrzne nad Dunajem. Przez chwilę prze- 
szło jeszcze wcale dobrze motor pracował 
bez zarzutn, Porncznik Blaschke dosięgnął 
3600 m. wysokości, ale potem nie chciał iść 
w górę, ponieważ zbyt rozrzedzone powie- 
trze nia niosło należycie aparatu, więc chciał 
już wylądować. Lecz jego pasażer zachęcał 
go da dalszego lotu słowami: Spróbujmy, 
może przecie uda się nam dosięgnąć wyso- 
kości 4000 m. 

Blaschke posłnchał zachęty, Zwolna, bar- 
dzo zwolna, ale mimo to aparat szedł w gó- 
rę. Potrzebował całej pół godziny, пру wzbić 
sią jeszcze па kilkaset m, wyżej. Termometr 
spadł па tej wysokości do 10 stopni mżej 
zera. Ręce porucznika Blaschke zdręlwiały 
z zimna. Podporucznik mnsiał па powien 
czas ująć ster. Dopiero później gdy dzięki 
masowanin, porncznik Blaschko rozęrzał rę- 
ce ująwszy znowu ster, rozpoczął opuszczać 
вів w dół. Gdyby sparat poszedł jeszcza o 
500 m. wyżej, to oddychanie byłoby nie- 
możliwem, 

Łatwo sobie teraz wyobrazić jakim roz- 
głosem cieszy sią teraz nazwisko porucznika 
Blaschke na obu półkalach, Boć jeszcze 
wczoraj wieczorem nazwisko śmiałeyo ofi 
ra roztelegraiowano do wszystkich wielkich 
stolic Europy i Ameryki. Amon. 


Z e a a 


РА 
Ohydny mord rabusiów. 
Zatrute powiotrze, — Tajemnicze mieszkanie, 
— Lokator samotnik, — Tragedya córki, — 
Wyjazd na wieś. — Ciekawa lakatorka, — 
Odkrycie zbrodni. — Okropny obraz, — Gni- 
jacy trup, — Obrabowane mieszkanie. 

Warszawa, 29 czerwca. 

Wczoraj mieszkańcy domu 1. 38 przy 
ulicy Smoczej czuli z okien mieszkań, wy- 
chodzących na podwórko, niezwykły odór; 
dziś zaś, w godzinach rannych, woń ta na 
niewielkiem podwórko stała się wprost nie- 
znośną: zrodziło się przypuszczenie, ża musi 
ta być zapach rozkładającego się trupa. — 
Udano się więc do stróża, ażeby dokonał 
szczegółowych oględzin oficyn i suteryn, co 
też stróż uczynił i przekonał się, że najsi 
niejsza woń  wydostaja się przez drzwi 
zamkniętego па dużą kłódkę mieszkania na 
pół-piętrze w prawej oficynie, należącego do 
współwaściciela pomienionefo domu, Franci- 
szka Nowakowskiego. Tytułowany przez lo- 
katorów domu panem gospodarzem, znanym 
on był ze skąpstwa, które posuwał do tego 
stopnia, że ше chcąc płacić sinżącej, sam 
czyścił sobie ubranie, prał bieliznę i gotował 
sobie Śniadania i kolacye. — Jedynie tylko 
obiady jadał w mieście u swego znajomego į 
czy przyjaciela. 


Do posługiwania sobia Nowakowski przy- 
zwyczaił się w ciągu swego długiego Życia, 
które dopiero na starość zaczęło mu sią 
uśmiechać dzięki karyerze, jaką zrobiła jego 
córka. 

Nowakowski był robotnikiem parbarskim, 
przez długi czas pracował w fabryco, a do- 
piero po wyjścia za mąż córki za właści 
ciela domu Szczecińskiego, Nowakowski mógł 
porzucić pracę, — Wkiótce wprawdzie zięć 
umarł, ala wdowa umiała tak poprowadzić 
swoje interesa, że spłaciła innych sukceso- 
rów Szczecińskiego 1 sama została właści- 
cielką nierachomości. 

Wśród starających się o rękę wdowy znaj. 
dował się niejaki Szafrański, nrzędnik kole- 
jowy, za którego Szczecińska możeby wyszła 
za mąż, gdyby nie to, że zostawszy admini- 
stratorem jej domu, zawiódł jej zaufanie, 
sprzeniewierzywszy znaczną sumę, za co ga 
oddaliła, — W kilka dni potem Szafrański, 
kiedy Szczecińska jechała daróżką przez 
miicę Karmelicką w kierunka Leszna napadł 
na nią, wskoczywszy na stopień doróżki 
i dał do niej kilka strzałów. Szczecińska 
raniona została Śmiertelnie w brzuch i po 
przewiezienia joj do szpitala w kilka dni 
potem zmarła. 

Majątek swój zapisała chrześniaczce, z któ 
rego jednak N. otrzymał czwartą część. 


"Tańsze i trwalsze od wiedeńskich 


są ubrania gotowe wyrobione przez krakowskich krawców — i na zamówienia ubrania 


ШЕП 


wykonane przez pierwszarzędne айу fachowe wedie wzorów angielskich tylka 


w Związku katolickich Krawców w Krakowie 
ul. Fioryańska 7, tuż przy Rynku (Filia w- (wawie nl. Halicki 71. 
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Po śmierci córci, Nowakowski pozostał 
ваш w całem mieszkaniu, prowadząc żywot 
amachorety. W ostatnich czasach coraz czę- 
ściej zaczął go odwiedzać jego krewny Pa- 
wel B. który pozyskał tak dalece zaufanie 
starego, iż kilkakrotnie pozwolił mu u sielie 
nocować. W marcu okradziono Nowakawskie- 
go. Niewyśledzony złodziej, korzystając z je- 
go nieobecności, wyłamał zatrzask i dostaw- 
szy sią do pukojn, skradł z kufra 150 rubli 
gotówką i trochę bielizny. Nowakowski zwró- 
cił uwagę policyi śledczej na Pawła B., 0- 
skarżając ро o ową  kradzi Sąd jednak 
wobec braku dowodów, uniewinnił oskarżo- 
nego. Po tem zajściu z „Pawełkiem* Nowa- 
kowski jeszeza bardziej się odosohnił i nie 
wpuszczał nikogo do swego mieszkania, któ- 
го od czasu kradzieży, wrazie wyjścia z do- 
mov, zamykał na kłódkę. 

Na początku czerwca Nowakowski oświad- 
czył stróżowi, że wyjeżdża na wieś du rodzi- 
пу w gnb. płockiej. 

Od tej pory nikt Nowakowskiego nie wi- 
dział. Wszyscy przypuszczali, że wyjechał na 
wień, 

Wczoraj odczuli najbliżsi sąsiedzi trnpi za- 
pach. Przypuszczano, że to „lotor zaleciał* 
z pobliskiej garbarni, gdy jednak woń ta 
ohydna z chwilą każdą stawała się niezno- 
śniejszą, jedna z ciekawych Jokatorek, znj- 
rzawszy przez okno, do którego przystawiła 
drabinq, ujrzuła, iż w pokoju „coś leży“ na 
pońłodze. Zawiadomiona policya przybyła na 
miejsca i poleciła ślnsarzowi otworzyć drzwi. 
Okazało się, że kłódka nie hyla zamknięta 
na klucz, tylko zwyczajnie założona. a drzwi 
zamknięte były na zatrzask. Po otwarciu 
drzwi wtruszna woń uderzyła tak silnie, że 
wchodząca połlcya masiału się cofnąć, 

Wszystkie drzwi następne były na oścież 
otwarto, 

W drugim pokoju na podłodze w pahłiżn 
Stułu lezały w przyschniętaj krwi zwłoki No- 
wakowakiego w ubraniu. Skutkiem rozkładu 
twarz była napnelnieta i widniały już na 
niej gnijące plamy: Głowa otoczona pokrwa- 
wionymi ręczuikami, straszne sprawiała wra- 
ешо, zwłaszożu, ŻA włosy wraz z płatami 
przogniiej skóry рооірайшу gd cząszki. 

Przykra wrażen e potęgowały związana na 
krzyk na piarsiach ręce, zapuchle, napoczęte 
przez zynilizię. 

Najwidoczniej przyczyna mordu był rabu- 
„nek. gdyż wszystkie szuliady i kutry byly 
pontwserane, porozrzucane zaś w nich rze- 
czy stwiurdzują, ża morderca szukał pic- 
nirdzy. 

Osiądziny mioszkania wykazały, ża w znaj- 
duree stę w drugim, muiejszym pokoju ka- 
siy ogywbtrwałej, były wyłamane dulne drzwi. 
Wykrycie tego strasznego, zagadkowego mor- 
<lrs'wi, poruszyło całą dzielnicę: na uli 
w pobliżu бошо, gromadzą sią tłumy ciek. 
wych. D-ehodzenia policyjne są bardzo u- 
tradnione ze зу?! їп na to, że odkrycie 
zbrodni nastąpilo póżno, a wiadomo, że po- 
licya tulejsza nie celuju sprytem i energią 
o ile nie chodzi о przestępców politycznych. 


Е, 


Zamach ozwartokłasisty na pro- 
fesora. 
Czerniowce, 30 czerwca. 
Tczeń TV kl. tntejszcgo gimuazyum na- 
zwiskiem Katz dokonał onegdaj przed połu- 
dniem zmnacha w klasie na profesora J, n- 
ii godzić go albrzymiem kamieniem, na 
eù nie trufił profesora. 
na swojego wycho- 


iecznio, zndajnc im ełężsie rany | 


w głowę i w twarz. Szalonego chłopca nie 
można było w żaden Sposób uspokoić, wobec 
czego wezwano telefonicznie policyę, której 
udało się rozbruić chłopca i aresztować. — 
Podczas przesłuchania na policyi oświadczył, 
że postanowił zdmordować profesora, ponie- 
waż szykanował go przez cały rok, a przy 
końcu dał mu niesprawiedliwą notę па kla- 
syfikacyi. Po przesłuchaniu odstawiono ucznia 


Z SALI SĄDOWEJ. 

Szajka krakowskich włamywa- 
czy przed sądem. 

W styczniu i lutym br. popełniono w Kra- 
kowie cały szereg śmiałych kradzieży z wła- 
maniem. Sklepy, mieszkania, strychy i piw- 
niee—w najrozmaitszych punktach miasta, — 
byiy przedmiotem specyalnej pieczołowitoś 
rzezimieszków. Dnia 25 latego przytrzymali 
ајепеі policyjni dwóch złodzieji — Kuczmę 
i Bobczyka — na gorącym uczynku kradzie- 
ży w mieszkanin niejakich Mosesów przy ul. 
Krakowskiej. Złodzieja mieli już spakowane 
do zabrania rzeczy — przeważnie drogia 
futra szabasowe — wartości 3000 koron. 

Fo kolei wpadła cała szajka w тесе poli- 
суі. Należą do niej Jan Kuczma, 22 letni 
ślusarz z Podgórza (herszt), Władysław Sob- 
czyk, 24 letni wyrobnik z Piotrkowa, Jan 
Szczurowski, 22 letni ślusarz z Krako- 
wa, Michał Ropickj, 23 letni wyrobnik z 
Jasia, oraz A nieodzowne kobiety (ukrywają- 
ca i sprzedające rzeczy skradzione) Katarzy- 
na Sabudowa ze gJosnowic, Wiktorya 


A 


Czaputa z Częstochowy 1 Marya Garn- 
сат z krakowa. 

Dzisiaj toczyła się przeciw mężczyznom z 
tej szajki rozprawa przed przysięgłymi pod 
przew. r. s. Dra Nikłewicza. Oskarżał 
prokor. Dr. Jend], broni z urzędu adwoka- 
ci Dr Reklewski i Dr Margulies. 
Rozprawa przeciw kobietom z tej szajki ad- 
będzie sią osobno przed Trybunałem orzeka: 
jacym. Д | 

Aki oskarżenia wylicza kilkanaście 
włamań, dąkonanych z niezwykłą śmiało- 
ścią, Wartość skradzionych przedmiotów do- 
chodzi do 10.000 kor. Szajka schodziła sią 
w Podgórzu u Garncaczowej i tam układała 
plany wypraw złodziejskich. Okradziono nar 
stępujące mieszkania: pp. Szymańskiego, ka: 
pitana Schmidta, sklep korzenny Tunka przy 
nl. Brackiej (skradziono Lam gotówki okoła 
150 kor., biżuterye oraz całą masę towarów, 
jak sardynki, czekoladę, wędliny, tytonie i 
papierosy, berbatę, śledzie, rodzynki „Maggi“, 
migdały, cukier itd.), sklep p. Н. Grossa, we- 
dłiniarnię p. Zajączkowskiej, mieszkania rad- 
cy sądu Dra В. 'Trzaskowskiego (skradli ro- 
wer wartości przeszło 200 kor. itd.) oraz ca- 
ły szereg innych mieszkań. Operując wytry: 
chami, kradli bezczelnie wszystko — garde- 
robę, futra, towary, wiktuały — nrządzali 
sobia w Podgórzu sute libacye, a rzeczy skra- 
dzione sprzedawali. 

Obwinieni w śledztwie i na rozprawie 
przyznali się do zarzaconych im kradzieży, 
atoli usiłowali jeden na drugiego zwalić głó 
үп winę. 


Gdzie są zrabowane klejnoty fasnogórskie? 


Via 
treści; 

Były przeor klasztoru częstochdwskiego 
Rejman, który bawi obecnie w kfäsztorze 
w Rzymie, wystosował do prałata i rektora 
szkoly polskiej w Paryża następujące pismo: 
Mnich zakonu Paulinów, Starczewski do- 
że niejaka Ożerkowska z Kielc 
gdzie się znajdują klejnoty, zra- 
Бомапе z kościoła częstochowskiego 
z obrazu Matki Boskiej. 

Z pisma Rejmana wynikałoby, że р. Or- 
żekowska była jakiś czas kocham 
ką Macocha, czy też Starczewskiego. Rej- 
man oświadcza dalej, że nie chce nik de 
nuncyować, ponieważ judnak kosztowności 
te są własnością narodu, uważa 
za swój obowiązek donieść, gdzie 
one się znajdują. Р. Ożerkowska ma 
własny dom na rue Louis Grand w Pa- 


тул, 


Paryż nadeszła sensacyjna К tej 
000 + 


= 
А 
Cala ta wiadomość, która z Paryża dostała 


się do pism warszawskich, zakrawa znowu 


Z kraju. 
Z Bielska-Białej, 

Nożowcy. Ubiogłej nocy przyszło na no- 
wym dworcu w Bielsku do bójki między 
strażnikiem kolejowym Jęderkiem a kilku o- 
pryszkami, w cząsia której jeden z mich nio- 
jaki Walczak dobył noża i zadał nim kilka 
тап Jęderkowi i to tak niebezpiecznych, że 
musiano go odwieźć do szpitala. Walezaka 
jak również jego wspólników Głondicha i Ga- 
tyla aresztowano. 

Wypadek na kolei. We czwartek pop. 
najechał pociąg ciężarowy na drezinę, w któ- 
rej jechał inż. Sigmund z kilku robotnikami. 
Inżynier doznał ziamania prawej nogi, ieden 
z robotników niejaki Paweł Hina ciężkie obra: 
żenia na głowie i całem cinle 


na bajkę, jukich z okazyi świątokradztwa 
i afery Macocha w pismach warszawskich 
pojawiały sią dziesiątki. Hantazya reporterów 
warszawskich tworzyła na temat Macocha 
niezliczone opowieści, która odznaczały się 
przelewszystkiem grubą naiwnością, 

Zakonnicy jasnogórscy mieli tak latwy 
dostęp do kusy klasztornej, ża nie ро" 
trzebowali się łakomić na stare klejnoty 
(bardzo nia wielkiej wartości), jakiemi ozdo- 
biouy był obraz. Śledztwo, przeprowadzone 
w sprawie Macocha — śledztwa przeprowa- 
dzone w Krakowie, gdzie Macoch przed 
ekstradycyą był gruntownie badany, піс wy- 
kryło żadnego udziała tego mnicha w świę- 
tokradztwie. Może być, 20 Aałóg uczestni- 
czył w tej zbrodni, ale dowodów po tema 
niema. 

I najnowszą wieść, kołportowaną via Ра« 
ryż i Warszawę, należy przyjąć bardzo s cep- 
tycznie — i przedewszystkiem sprawdzić, 
z jakiego źródła (czy istotnie za strony Rej- 
mana*) pochodzi. 


Zgromadzenie ndziałowców Skła- 
dnicy towarowej tut. Kółka rolniczego od- 
było się 26 z. m. w auli sem. naucz. Т. 5. 
L. Ze sprawozdania z lustracyi p. Sadowskie= 
ко odczytanego przez dyr. Pudgórskiego do- 
wiadujemy się, że czysty dochúd za 4-mie- 
Bięczny слав istnienia składnicy wynosi prze- 
szło 4000 kor., którą ta kwołą „objęte są ka- 
szta urządzenia sklepu w kwocie zwyż 4000 
kor. Udziałowcy zachęceni powodzeniem u- 
chwalili przystąpić niebawem do zamienie- 
nia składnicy w stowarzyszenia zarejestro- 
wane, < 

Na Macierz szkolną w Cieszynie na- 
deslała p. L. Grodzieka z Krakowa 30 kor. 
jako dochód z programów na popisie jej 
uczniów i uczenię. 


MMG A 


ми аган иа и а шы а а 0. 


Hotel Crancuski 
BOTELIOEJSEWN="". 


w frokowie przy ш). św. Jana i Fifarskiej, Telefon Nr. 1045. 
EAA SEEE i и шаи = шш игы Ли ш ш! 


bardza spokojne. 


ишин ави 
w najlepszom połaźeniu plant, w pobliżu stacyj kolejowej, Rynku 
giównego, с. К. starostwa | głównych агіегуі miasta. Położenie 
Ш kużdym pokoju telefon, automatyczny ргду= 
rząd йз budzenia, ciepła i zimna woda, pokoje z шаппаті, apat- 
tainenty fumoilifne, 3 windy elektryczne, з Uaccum Cleaner, własna 
pralnia elektryczna, restauracya, kawiarnia, czytelnia, fryzyer mg- 
— ski | damski. autogaraż i auiamabil przy każdym pociągu. — 
Ostatni wyraz kamfortu i hygieny. 


EGZAEWKANUAWA MAKWWW WAWY Шага юг ЕГЕ Ы 8 


mieszkania stróża, wyłączył dzwonek alarmo- 
wy i wszedł żelaznemi drzwiami và sieni до 


Rozkład _4 Nr. 147 „NOWINY, DZYKNNIK FUWSZWOHNY* z 3 lipca 1914 
jazdy. Н H y 
тауушла Tajemniczy napad rabunkowy na sklep SIA 


jubilerski w Krakowie. 


Dalsze szczegóły. 
Kraków, 2 lipca. 


Wczoraj wstrząsnęła mia- 
stem wieść o śmiałym ban- 
dyckim napadzie rahunko- 
wym na p. Władysława 
Wojciechowskiego, 
właściciela sklepu jubiler- 
skiego przy ul. Szewskiej 
1. 9. Wzbnrzona opinia w 
mieście — łącząc wczoraj- 
szy napad z włamaniem do 
podgórskiego urzędu pócz- 
towega — snuła już fan- 
tastyczne domysły na te- 
mat nawiedzenia Krakowa 
przez szajkę krwawych ban- 
dytów „2 za kordonu“, któ- 
rym tak chętnie przyznaje 
sią palmą pierwszeństwa 
na tem polu, z msyczerb- 
kiem dla naszych, domoro- | 


n posp. 
Do Zakopanego: 


d posp. 

d. osab. 

345 d’ osob, 
1207 d osob. wskiego, о którym we wczo- 
Do Меси  TBJszym numerze obszernie 
£70 d. osob. Już pisaliśmy, przedstawia 
1:20 d. miesz. się do tej chwili, w której 

140 n. m to piszemy — niejasno, 

1020 m bad: ай P. Wojciechowski jest 
1105 n, osob. 0d szerega lat znanym ipo- 
wszechnie poważanym oby- 
E ү (ееп! w Krakowie. Li- 
Е „a czy lat i prowadzi prz 
Przewodnik py) Szęwskiaj 1. 8 ad dzie. 
krakowski, tek lat zakład jubilerski, 


el. Groby kró- 
о! Mie. 


Tak 


szący się jak najlepszą 
sławą i wierną klientelą 
z najlepszych sier Kra- 
a kowa i okolicy. 
* Przy sklepie jubilarskim 

nie ma pracowni, to też p, 
Mał vw. w sklepie jest zazwy- 
Po: сла) sam, lub z żoną. Ma 
czworo dzieci — dwóch sy- 
nów, 2 córki — jeden syn 
jest peometrą, drugi techni- 
kiem-ientystą u doktora 
Wernikowskiego, córka je- 
dna jest zamęźną za leka- 
. rzem Dr, Wespańsk! m, 
‚ a druga córka jest przy 
rodzieach. Pp. Wojciachow- 


W :}зсїе do sklepu p. Wojciechowskiego ze spu- 
szczoną żaluzyą. 


. melickiej 1. 28 na II раа 

„ wruz z zięciem lekarzem, żyją w stosunkach 
uregułowanych i cieszą sią powszechną sym- 
patyą, której wyrazem jest fakt, że przez 
cały wczorajszy dzień setki osób z różnych 
sier towarzyskich Krakowa z współcznciem 
dopytywały się o stan zdrowia ofiary na- 
du. 

Wedle zebranych przez пав informacyi p. 
W. miał płacić w dniu napadu weksle w 
Banku gal. na łączną kwotę około 2000 kor. 
W tym celu przygotował sobie w bankno- 
„ tach 1950 kor, które włożył do zwyczajnej 


2 озо! 

Muuri (т, jana 
Matejki (Dom Ma- 
Iejk'j. ul. РЇогуаб. 
ska l. 10, otwarte 
rotzienie od 


okna i drzwi frontowych były zamknięte i 
otwiorano je dopiero koła р. 8-mej. Koszto- 
wności były ubezpieczone od włamania, W 
żałazyi znajduje się otwór, przez który z u- 
licy można zaglądnąć do sklepu, oświetlone- 
go przez całą пас słabą lampą gazową. Ро- 
nadto jest w sklepie urządzony aparat alar- 
mowy do mieszkania stróża — aparat ten p. 
W. wyłączał osobiście, przychodząć rana do 
sklepu. 


ай, 


уеп Czapskich, ul- 
Wojska I. 10. оиди 
їе rodz. об godziny 
1-4 (w тй» иа 
ol 1—3). Wwęp 
50 hal. od osoby. 
Матчи Мс мі, 


УМРЕ koperty — a nie do portieln — i kopertę W dniu napadu wszedł p. W. przed g. 6 

od ср tę schował do kieszeni smrdnta, Nadto w | тапа do sklepu. Przed bramą zauważył sto- 
RUR portmonetce miał około 150 kor. w bankno- | jącego jakiegoś mężczyznę, na którego nie 
body А 7-4 zwrócił uwagi przypuszczając, ż8 jestto ktoś 


Ў tach i srebrze. 

P. Wojciechowski wychodził z doma zwy- 
йыб kła przed g. f rano, wstępował do kościo- 
m. ła ОО. Karmelitów na Piaskn, poczem szedł 


z personaln zakłada krawieckiego p. Szufy, 
mieszczącego się w tym samym domn na I 
p. W sieni nie zanważył nikogo, poszedł do 


nych 


всу mieszkają przynl.Kar- Scena napadu bandyty wedlug relacyj jubilera p. W. żenie na głowie jest znpełnie lekkie, 
da sm 2-— M Z m С С 


——— 
do sklepu swego, do którego wchodził żeli: | 4 wybroczyn od palców napastnika, 
anemi drzwiami hocznemi ze sieni. Żalnzyć 1 а najdotkliwsze obrażenie jest па геге pra- 


Zanim doszedł do lady naprzeciw 
drzwi — odległość 2 kroków — uczuł u- 
derzenie w tył głowy, zadane kijem lub 
laską. Przyskoczył do szuflady w ladzie, by 
wyjąć rewolwer, ujął rewolwer — w Tej chwili 
jednak otrzymał silne uderzenie w rykę, a 
następnie w їс i wówczas upadł na po- 
dłogę za ladą, w касіе przy oknie koło skrzyn= 
ki z gazometrem. 

Na !=ża rega rznciłsienapastnik 
i począł go dusić za gardło. P. W. w 
„ej эйиш sLracii przytomność i nie 
vuaje sobie sprawy z tego, co się dalej dzia- 
ło. Nieprzytomny leżał przez półtorej godzi- 
ny — iw tym stanie znalaz} go syn Ste- 
fan, technik-dentysta, który o р. 7'30 гапо 
przyszedł — jak zwykle — йо ojca, Zanwa- 
żył on w ustach ojca knebel ze skóry 
irchowej i w tej chwili domyślił sie, ża 
ojciec padł ofiarą napadu. Przywołał natych- 
miast stróża i przy pomocy tegoż ulokował 
Ojca na krześle, wyjął z ust knebel i wadą 
go ocucił. 

Na miejscu czynu nie znaleziono żadnych 
śladów obcych przedmiotów. Knebel był 
ze skóry irchowej, używanej w sklepie do 
czyszczenia przedmiotów, а drugiem пагге- 
dziem zbrodni była, zdaje się, laska he- 
banowa, znajdująca się w sklepie dla re- 
рагасуі, gdyż znaleziono kawałki z takiej la- 
ski, Nie jest jednak wykluczanem, że spraw- 
ca miał własną laskę i z nią się wydalił, a 
owa laska hebanowa została przypadkowo 
złamaną wśród szamotania się w ciasnym 
sklepie. Na ziemi leżała porzucona przez 
sprawcę portmonetka, ogołocona z gotówki — 
unpastnik zabrał więc kopertę z banknotas 
mi 1950 k, z portmonetki około 150 k. — 
nadto z trzech otwartych szuźlad kilkanaście 
koron. 

Natomiast z cennych biżuteryi, łe- 
żących na wierzchu i łatwo do- 
stępnych, a oddanych do reperacyi — 
nie nie brakuje. Znaczna część cennych 
biżuteryi — a przedewszystkiem przeznaczo- 
ne па sprzedaż — znajdowały się w kasia 
wertheimowskiej, stojącej za przepierzeniem 
w sklepie. — Kasa ta jest nienaru- 
в20па. 

Policya i władze śledcze, malą піевіу- 
chanie trudne zadanie z tego powo- 
du, że pan W. nie jest absolutnie w 
stanie podać rysopisn sprawcy, 
który na miejscn czynu nie zostawił po 80- 
bie żadych śladów, z których by mo- 
žna cośkolwiak wnioskować o jego osobie, 

Р. Wojciechowski, przewieziony йо swego 
mieszkania, ma się wcale dobrze, Obra- 


na szyi są Ślady duszenia, w postaci 


wej, która jest znacznie spnchnięta. Lekarz 
ordynujący stawia jak najlepsza horoskopy 
со do stanu zdrowia рапа W., który nie- 
wątpliwie za kilka dni w znpełności przyj» 
dzia до zdrowia. 


. 
- . 

Śledztwo policyjna niestrodzenia prowadzi 
komisarz policyi dr Krupiński, przy po 
mocy insp. p. Bron. Karcza. W poniedz:a: 
łek po poładnin od godziny 4 do 8 wieczór 
urzędowała na miejscu czynu komisya 
śledcza, złożona z sędziego Śledczego р 
Błachocińskiego, prokuratora dra Lan- 
ga i protokolanta dra Gepnperta. Komisya 
dokonała oględzin miejsca czyru, р 
fotograficzne zdjęcie, a następnie 4 lekarzy 
mi sądawymi urof. drom Haroszkiewi 


Wszystko jest znikome na tym Świecie 


do nabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska, Reifer i Weindling = 
ul. Grodzka, Drog. Manak і Sp. п} Szewska, Drog- ul Karmelicka, 


ad poda, 
Ogród beędayierny 
awani чазак 
inia do I) раа ee 
mea radriensie ę 


1 Krako 
Radzie. 
Фо 9 wieczorem. 


Skład apteczny „Sanitas* Kraków, ul. Długa 18. 


a więc iPani zgubi po użyciu kremu »Odali- 
seka а К 1'20 i mydła macierzenkowego 
Bracha A 60 h. wągry, pryszcze, рату wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwo* 
ność nosa i rąk, uchroni skórę od vękana i 
szorstkości, a dostanie płeć о Świoż ne | bialo- 
ści i jedwabnej delikatności z tego vowodu 
proszę Pania nia próbuicia dłużej Suzi cie alwaści 
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czem i drem Łobaczewskim przeńsie- 
wzięła oględziny i przesłuchanie pana W. 
w jego mieszkaniu. 
Szczegóły śledztwa okryte są tajemnicą. 
Czy ślad sprawcy? 

Da polieyi zgłosił się dziś р. W., maszy- 
nista w drukarni Rippera, z doniesieniem, 26 
w dzień krytyczny о godz. 6 i pół zrana 
Spotkał w ісу Szewskiej niejakiego I. 
z którym ongi chodził do szkół Ow І. tułał 
вів przez kilka lat po świecie a przybył obe- 
enie z Ameryki. — Mówił on do pana W. 
że potrzebuje czarnego surduta, bo jego wła- 
sny jest zniszczony, potrzebnie ро zaś, bo 
chce przedstawić się w dyrekcyi fabryki cy- 
gar, gdzie sznka pracy. Ów F. pożegnał się 
na rogu пісу Szewskiej z panem W. bar- 
dzo spiasznie. 


бо słychać w mieście? 


Wyjazd dzieci na pierwszy sezon 
kolonij wakacyjnych w Kochanowie 
nastąpił do. 2 bm. 

Lekarza badający dzieci przyjęte na kolo- 
nię stwierdzili u wszystkich dzieci konieczną 
i gwałtowną potrzebę wyjazdu na świeże po- 
wietrze dla poratowania bardzo nadwątlone- 
go zdrowia. Niestety! Mima najgorliwszych 
zabiegów nie jest w stanie komitet przyjąć 
na rok bieżący więcej nad 126 małych kolo- 
mistów. 

W roku 1911 było 121 uczestników i ucze- 
stniczek. Z czterdziestu kilku szkół ludowych 
i wydziałowych krakowskich wpłynęło prze: 
szło 600 próśb błagalnych o przyjęcie da 
prowadzonej racyonalnie pod dozorem leka- 
rzy i pedagogów kolonij. Smutek i boleść 
ogarnął serca wszystkich na widok żalu i 
płaczu rodziców i dzieci, których prośby nie 
mogły być uwzględnione z powodu braku 
miejsca i funduszów. Zastanawiano się już 
mad tem, czy przystąpić już w roku bieżą- 
cym do rozszerzenia budynku. Okazało się to 
jednak na razie niemożliwe z powodu braku 
funduszów. Na pokrycie zwykłych bieżących 
wydatków potrzeba conajmniej 13.000 kor., 
gdy tymczasem subwebcye władz, oraz insty- 
tucyj, zabiegi pp. dyrektorów i dyrektorek, 
nabczycielstwa oraz datki szlachetnych osób 
dosięgają zaledwie połowy tej sumy. 

Komitet zwraca się ponownie z usilną pro- 
ébą do wszystkich, którym los młodego po- 
kolenia nie jest obojętny, o czynne poparcie 
kolonii kochanowskiej. Do przyjmowania da* 
row i wkładek upoważniony jest tylko skar- 
bnik dr Е. Marcisiewicz, Wiślna 1. 10, pre- 
zes dyr. J. Parczyński (Plac Matejki 1. 11), 
a najdogodniej przesłać datki czekami przez 
pocztową Kasę oszczędności. 

Obrady rauczycieii. W sobotę przez 
cały dzień obradowali w Krakowie delegaci 
Ognisk krajowego Związku nauczycielstwa lu- 
dowego w Galicyi pod przew. prez. p. St. 
Nowaka. W sali „Sakoła* zgromadziło się 
370 delegatów, przedstawiających 162 Ognisk. 
Na zgromadzenie przybyli posłowie dr Ban- 
drowski i Matakiewicz, tudzież r. Konopiński, 
delegat m. Krakowa до kraj. Rady szk- 

Rozprawy były bardzo ożywione. Po refe- 
ratach 1 złożeniu sprawozdacia za r. ub. mia- 
nowano w uznaniu zasług prez. St. Nowaka 
wśród hucznych oklasków członkiem honoro- 
мут Związku. Do Zarządu naczelnego Zwią 
zku wybrani zostali: Robak J. (Kraków), An- 
druszkiewiczówna E. (Kraków), Balkowska H. 
(Beńkowa Wisznia), Popowicz B. (Lwów), 
Brosrkiewicz A. (Nowy Sącz), Depowski J, 


(Kraków), Kostolecki K. (Tarnów), Szkodziń- 
ski J. (Kraków). Do komisyi rewizyjnej we- 
szli pp.: Balaban J. (Lwów), Kaczkowska M. 
(Balic), Biełeś J. (Podgórze), Seidl В. (Oko 
сіт). Do sądu honorowego wybrani pp.: Mi- 
chalski 8. (Kraków), Wizimirski В. (Lwów), 
Nowak St. (Kraków), Tomaszewski W. (Łą- 
ki), Firlej W. (Sanok), Makuch К. (Biała), 
5р1 ka M. (Kraków). 

Oficyanci pocztowi w parlamencie. 
D. 27 b. m. została deputacya Centralnego 
Związku adjunktów i oficyałów poczt. przy- 
jętą przez prez. Koła pol. Dra Leo i prezy- 
dya innych stronnictw. Depnutacya, w której 
brał udział prezes Grupy krak. p. A. Łubań- 
ski udała się do min. Zaleskiego, któremu 
prez. Centralnego Związku Killer i delegat 
Lubański przedłożyli życzenia tej kategoryi 
funkcyonaryuszy państwowych. 

Min. Zaleski przyrzekł deputacyi spełnienie 
prośby tylko рой tym warunkiem, jeżeli mały 
plan finansowy zostanie w Izbie posłów u- 
chwalony. Następnie przyjął deputacyę min. 
kandlu Rossler, który przyrzekł zadość uczy- 
nić żądamom  oficyantów poczt., jeżeli Mini 
ster skarbu da odpowiednie fundusze do dy- 
spozycyi. Posłowie wszystkich stronnictw 
przyrzekli wywrzeć nacisk, by znalazły się 
Środki na zrealizowanie wieloletnich życzeń 
oficyantów poczt. 

Uczczenie zasług pedagoga. Dnia 27 
ub, m. obchodzono uroczyście w Podgórzu 
w nowo utworzonej szkole wydz. im. St. Ko 
narskiego imieniny p. Wł. Krupińskiego, dy 
rektora tegoż zakładu, przy licznym udziale 
rodziców, którzy przez usta swych dzieci 
składali powszechnie cenionemu pedapogawi 
w pięknie przybranej sali życzenia, wyrazy 
wdzięczności i uznania. 

Na zakończenie uroczystości wręczono so- 
izantowi pięknie wykonany portret, dzieło 
art, mal. M. Szczurowskięgo. 

Śmiertelne przejechanie. Wczoraj 15 
no przejechał wóz ciężarowy w Podgórzu na 
ul. Łagiewnickiej B'letniego chłopca, Jana 
Chylę. Chłopiec doznał wstrząśnienia mózgu, 
w groźnym stanie odwiozło go pogotowie da 
szpitala św. Łazarza. 

Oszustwo. Jak dochodzenia stwierdziły 
p. Władysław Ajdukiewicz, którego podejrzy- 
wano o sfałszowanie książeczki Kasy Oszcz. 
m. Krakowa, o czem swego czasu donośsiliś- 
my nie miał z tą sprawą nic wspólnego. 

lub. W dniu 25 czerwaa b, r. pobłogo- 
aławiony został w Wadowicach przez miej- 
scowego dziekana W-go Ка. Zająca związek 
małżeński pomiędzy panną Mary4, córką tu- 
tejszego prowadzącego księgi gruntowe i wła- 
ściciela realności Ignacego i tegoż żony Au- 
gustyny Ciembroniewiczów z p. Janem Dwo- 
rakiem, tutejszym wiceburmistrzem i włąści- 
cielem cegielni. 

Kradzież z włamaniem w Podgó- 
rzu. Nieznani sprawcy włamali się dziś w 
nocy do sklepu w domu p. Małecznego przy 
ul Kalwaryjskiej i skradli zapasy wina, wę- 
dlin i innych towarów. 

Kobiety rażone piorunem. Z Nie- 
połomic piszą nam: Podczas Szalcjącej 
w ubiegły czwartek burzy zbierały dwie ka- 
biety w Woli Batorskiej trawę. Przerażana 
jednak często bijącymi w pobliskie drzewa 
piorunami, poczęły nciekać. W czasie ucie- 
czki uderzył w nie piorun. — Starsza padła 
trnpem na miejscu, a młodsza odniosła 
ciężkie poparzenia i utraciła przytomność, 

W samych Niepołomicach uderzyło kilka 
piorunów w drzewa w pobliżu kościoła, a 
także w dom stolarza. Piorun przedzjurawił 
powałę, zerwał pościeł z łóżko, ale dziecko, 
które obok spało w kołysca ocalało cu- 


dem — piorun nie wyrządził mu żadnej 
szkody. 
Z kroniki żałobnej. 

Franciszek S z ym usik, radca skarbu, zmari 
dnia 21 czerwca w  Truskawcu, w 56 roku 
życia, 

Jadwiga z Rothów Michnikowa, ża- 
na adwokata, zmarła w Bochni d. 27 czerwca 
b. r, w 48 r. życia, 

Jan Cieślak, introligator zmarł d. 30 go 
czerwca w 26 r. życia w Krakowie. 


Weselna jazda z przygodami. 
w Podgórzu. ij Ё at ry 
Z górki na pazurki, — Przyjechane dziecko — 
Rozdiła bryczka. — Mogło się Ме skończyć, „, *,, 
ale wszyscy wyszli bez azwanku. 

Służący u doktora Wójtowicza w Py- widowiska 
chowicach, Florczyk obchodził wczoraj go- — 
dy weselne. W tym celu jego chlebodawca REPERTUAR 
użyczył mu bryczki z końmi, którą para mło- 
da udała się na slub do kościoła w Podgó- , UPETA: 
rzu. Hryczką powoził 18-letni woźnica dwor- ' operetka. 
ski Jan Starowicz. Podczas gdy para młoda Wtorek: 
bawiła w kościele, Starowicz pił w pobliskim „Sprzedana 
szynku. Gdy ślub się skończył i nowożeńcy Narzeczona“ 
wsiedli do bryczki, aby się wybrać w drogę Środa: 
powrotną do Pychowic na ucztę weselną, „Piękna 
Starowicz, pijaniusieńki, siadł na kozieł i za- Bizeta” 

siął konie. Powoził po waryacku, a bryczka Czwartek: 
mknęła galopem. Na ul. Długosza bryczka „Borys 
przejechała dziecko restauratora Rudlera, któ- Godunow” 
re jednak szczęśliwie wyszło bez szwanku: piątek: 
W dalszym ciągu szalonej jazdy, bryczka _pjękna 
wjechała na kupę kamieni. Bryczka rozstrza- Rizettać 
skała się w kawały a państwo młodzi wypadli SLA 
na gościniec, Lecz i oni na szczęście wyszli „o. 
cała z tej аргевуі, gdyż odnieśli Meznaczne (Gądinow* 
tylko guzy i sińce, Pijanega woźnicę osadzo- 
no w aresztach podgórskich. 


Młodzi, ale niebezpieczni „очо 
włamywacze. <SprasEAna 


Aresztowanie sprawców włamania do narzeczona* 
biur firmy Sokolnicki i Wiśniewski. Poniedzialek: 

Jak donosiliśmy, przed kilku dniami wła: Спа 
mali się nicznani sprawcy do biara instala- 029104» 
суі elektrycznych firmy Sokolnicki & Wiś- Wtor 


Niedziela: 


niewski przy pl. Dominikańskim i rozbiwszy Спо Ша 
k Ч Zuzanna” 
kasę przy pomocy znałezionych na mic Só 
Broda: 


narzędzi skradli znajdujące się wewnątrz 
771 Kor, 30 hal. Połicyn wnadła obecnie na zCnoliwa 
trop szajki włamywaczy. Tak się okazała, kra. 242210 
dzieży tej дари się trzech młodych izra. Czwartek: 
elitów, początkających włamywaczy. Grożnym „Alda“ 


hersztem tej nowa zorganizowanej bandy Piątek: 
był 14 letni prak Глог, „Cnotliwa 


który ułożył cały plan włamania, a przyszło Zuzanna“ 


mu to łatwo, gdyż swego czasu pracował Sobota: 

sam w firmie Sokolnickiego. Włamania do- „Cnotiiwa 
konali jego towarzysze, ściśla stosując sią Zuzanna“ 
do planu, na którym uwidocznione byby na- Niedziela: 


wet schowki dla sprawców w razie niespo-  naotudaiu 
i rzenie „Krysia 
dziewanego spłoszenia. v 


Policya aresztowała onegdaj Ziftera i osa- ый, 
dziła ро w aresztach. Jednego ze współni- „Ада“ 
ków szajki, niejakiego Natana Elsnera, 18 
letniego młodzieńca przytrzymał wczoraj v БИНИИ 
Podgórzu nadkomisarz р. Krzyżanowski. Els- Teatr 
ner wyrwał się jednak i zdołał zbiedz, po- Nowości. 
zostawiwszy w rękach p. nadkomisarza р a- Przedstawienia 
kun ek, w którym jsk później stwierdzono, © godz. 8 wiecz. 
znajdowały się świeżo zakupione n arzędzia Edison. 
do rozbijania kas w postaci świdrów, Przedstawienia 
latarek elektrycznych, sztab żelaznych it. р. o godz. 8 wiecz 
podobnych do tych narzędzi, jakiemi posłu- 
giwali się podgórscy włamywacze. Widocznie 
i nowo zorganizowana szajka chciała pójść 
ich śladem. Za, zbiegłymi towarzyszami Zif- 
fera zarządzono pościg. 
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Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk. А 
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Rękawiczki skórkowe jedwabne i пісіапе. Waałki, Pledy 
angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety iz przybora- 
ті do paznogci. Wszystkie towary po cenach bez konku. 


rencyi poleca 


NASTAZY FRONCZ 


KRAKÓW. UL. FLORYAŃSKĄ 17. 


Telegramy i telefonematy wlasne 


2 1200 posłów. 
Dyskusya nad prowizorycznym bu- 
dżetem. О zniesienie twonifikacyj 
spirytusowych. — O podwyższenie 
piac dla robotników kolejowych. — 
Enuncyacya min. Heinolda. — Inter- 

pelacya o zajścia w Pradze. 

Wiedeń. Izba posłów obradowała wczoraj 
dalej nad prowizoryum hudżetowem. 

Pos. Diam and, jako referent mniejszości 
uzasadniał votum mniejszości w sprawie 
zniesienia bonifikacyi spirytuso- 
wych i przekazania zaoszczędzonych przez 
to 10 miljonów krajom celem podwyższenia 
płac nauczycielskich. Zwrócił się w bardzo 
ostrych słowach przeciw Izbie panów. 

Poseł Tomszik uzasadniał swoja votum 
mniejszości w sprawie przyznnnia 17 
miljonów koron ua podwyższenie 
płac słnżby robotników kolejo- 
wych. 

Minister Heinold oś 
nia się stara ^ 
polistwowej. 
вушу, wydano już w 
tunkcyonaryuszy państwowych, zw 
botników kolejowych. Wniosek 
ka zachwialby równowagę budzetu 
ijest nie do przyjęcia. (Protesty u s0- 
cyuiistów). Rząd musi otwarcie i lojalnie 
oświadczyć, że gdyby przyjęto ten wniosck, 
nie mógłby prowizoryum przedło- 
żyć do sankcyi. 

Odczytano interpelacyę w sprawie 
zajść w Pradzo. 


zmył, że rząd 
20016 Bytuacyi 


$mierć ministra Brafa. 
Praga. Minister rołnietwa, dr Albin Braf, 
zmąrł wczoraj w południe w Rostoku koła 
Pragi. 


Nowe olbrzymie wy- 
datki na armię. 
Temat obrad przyszłej sczyi dele. 


gacyjnej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Przyszła sęsya delegacyjna, 
Kkrórw mu neliwalić wspólny budżot na rok 
1915, zbierze się w pa ierniku w Bugu- 


yi tej wystypi ministerstwo 
żądaniem nowych, olhrzy- 
mich, nadzwyczajnych kredytów 
na armie. Minister zażąda kwoty 275 
milionów koron, a pieniądza powyższe 
mają być nżyta ua balony, aeropłany 
i na marynarkę wojeniią. 

Poprzednio, w dnin 2 


2асујпа, 
której uchwalony będzie łego artis budżet 
wspóliy na rok 1912, gdyź dotychczas 
skarb wspólny monarchii na rok bieżący 
czynił wydatki na podstawie uchwalonych 2 
prowizoryów budżetowycl. 

Jak Rusini agitują za 
własnym uniwersytetem ? 
Zamówione telegramy. — Pobożne 
życzenia Rusinów odnośnie do uni. 

wersytetu polskiego we Lwowie. 

(2elejonem od naszego korcaposdenta), 


Wiedeń. Obecnis wskutek gadatliwości 
fziennika „Iłeiehspost* wyszła ua w 
jak wielco oryginalny sposób Ukraińcy 


w ubiegłą niedzielę agitowal' za 
samodzielnym uniwersytem uk ra- 
iúskim то Lwowie. Otóż z rozmairęch 


stron wschodniej €ialicyi nadehodziły do re- 
dakcyj wiedeńskich jadnobrzmiace de- 
pesze, ża w taj a iej miejscowości zgroma- 
dzeni obywatele w liczbie 200, 600 lub 700 
powzięli jednogłośnie następującą uchwałę: 

1) Ukraińcy domagają się najszybszego 
założenia osobnego uniwersytetu ruskiego 
we Lwowie; 

2) Da chwili założenia tero osobnego 
uniwersytetu protestują Ukraińcy przeciw 
wszelkim ograniczeniow praw naro- 
dn ukraińskiego па dożychczaso- 
wym utrakwistycznym (l) uniwersyte- 
cie lwowskim 11 

3) Protestują przeciw łączeniu sprawy 
uniwersytetu ruskiego we Lwowie z kwe- 
styą zaniechania obstankcyi ruskiej w Sej- 
mie przeciw reformie wyborczej, 

„Reichspoat" donosi, хп wszystkie powyższe 


——— A 
Nowe krwawe starcie 
Strzały z rewolweru. — Jeden Sokół 
їасє б 

Praga. Wczoraj około godz. 10 wieczór 
na пісу Stefana przyszło do starcia między 
niemieckimi stndentami n „Sokolem =, Jeden 


"| ze studentów strzelif dwukrotnie z re- 


wolweru, jeden „Sokół“ ciężko, jeden 


Spotkanie sie cesarza Wilhol- 

ma IF z carem, 

Berlin. (Tel. wł.) Cesarz Wilkelra II wy- 
jechał wczoraj do Gdańsku, skąd udaje się 
na spotkanie z carem Mikołajum II we śro- 
йе, a we czwartek nastąpi pierwsza spotka: 
nie obn monarchów — poczem oba jachty 
cesarskie „Standart“ i „Hohenzollern“ uda- 
dzą się na wspólna wycieczkę na wody pół- 


доде. 4 ы 
Asquith sie bol... 


Londyn 001, wł) Lort-premier mini- 
strów Aspuith do tego stopnia koi się 
sufrużystek, iż oświndczył kategorycznio, 
йө nie bedzie brał udzialu w żadnych ofi. 
uroczystościach, ani nigdzie pu- 
ie występował. 


ZE ADAK a ae 
Zniesienie taryfy strefowe) па 
kolejach węgierskich. 

Budapeszt. (17. wt). Wczoraj, w dniu 
1-go lipcu, przestała obowiązywać na kole- 
jach węgierskich dotychczasowa tania stre- 
fown taryfa osobowa. zaprowadzona 
w r. 1890 przez ministra Вагова. W osta- 
tnich dniach czerwca, wobec bliskiego znie- 
sienia taniej a zaprowadzenia o wiele d roż- 
szej taryfy osobowej. penował па ko- 
1ејас węg. niebywały ruch, gdyż każdy 
chciał wyzyskać sposobność taniego podróż0- 
wania. I tak n. p. na linii Hudepeszt-Wie- 
дей, zamiast normalnych 2 pociągów ро- 
spiesznych dziennie, kursowało w ostatnich 
dniach po 6 takich pociągów dzien- 
nie. 


Odsłonięcie pomnika Palacky'ego. 

Praga. Wczoraj przed południem odbyło 
się uroczyste odsłonięcie pomnika Palzcky'ego 
na раси Palacky'ego. Pomnik jest dziełem 
prof. Xt. Suchardy, wystawiony został kosz- 
tem 525.000 kor. 

Obecni byli minister Trnka, namiestnik 
Thon, marszałek Lobkovitz, komendant kor- 
pusu jenerał Koller z jeneralicyą, delegaci 
i goście ete. 

Przemawiali dr. Pinkas, burmistrz Grosz 
i dr. Kramarz. Dr. Kramarz zakończył sło- 
wami: „Pragniemy wownętrznej jedności na- 
rudów słowiańskich, gdyż Słowianie mają 
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„Nowin“. 
telegramy dosłownie brzmią jedna: 
kowo. 


O portfel ministra rolnictwa. 
1Tdvfonem od naszego korespondentu). 

Wiedeń. Z powodu śmierci ministra rol- 
nictwa Brafa. pojawiają się już w tutejszych 
dziennikach kombinacys na temat przyszłego 
jego następcy. 

-N. Fr. Presse“ lansuje wiadomość, że naj- 
większe szanse otrzymania portfelu зліпізіга 
rolnictwa ma Frydoryk ks. Schwarzón- 
berg, znany magnat czeski. „Reichspost" 
twierdzi, że opróżniony fotel ministeryalny 
obsadzony ;będzie dopiero w jesieni. „ей“ 
zaś donosi, że oprócz ks. Schwarzenberga 
wymieniani są jako kandydaci poseł Vy sk o- 
vsky, znany agraryusz czeski i Dr. Gruber 
profesor czeskiego uniwersyfelu w Pradze 


burszów z Sokołami. 
ciężko ranny. — Samobójstwo ataku. 
Niemca. 

lekko ranny. Kiedy studenta tego chciano 
aresztowuć, dał strzał sam do siebie i 
zastrzelił się na miejscu. Rannego prze- 
wieziano do szpitala. 


wielką misyę wśród ludzkości do spełnienia, 
misnowicie być apostolumi prawdziwej hama: 
nitarności. Bardzo dalelw i my i inne narody 
słowiańskie jesteśmy jeszcze od tego ideału, 
ale musimy do niego dążyć. 

Po złożenin wieńców i odśpiewanin cho- 
Talu, nroczystość się zakończyła. 


Groźna sytuacya w Albanii. 


Konstantynopol. Poivżenie w Albanii 
jest bardzo poważne. Rząd wysyła wprawdzia 
wojska z Saloniki do Monastyru, równocze- 
śnie jednak przez delegacyę olicerów traktu- 
je ze spiskowcami, aby ich nakłonić do po- 
тош. Rząd musi przyjąć żądania bun- 
towników, jeżeli піс chce narazić się 
na powszechne powstanie wojskowe. 
Gabinet zypewno lada chwila pada się do 
dymisyj. 

Salonika. Wczoraj przybył tu pociąg 
specyalny z wojskiem, wiernej rządowi, wy- 
slanem do Monastyru, Komenduut tego woj- 
ska ma zelnomocnietwo samodzielnego dzin- 
danie. Niebawem nadojdą dalsza transporty 
wojska do Monastyru. Słychać, ża zbuntowa- 
ni żołnierze zamierzają zatrzymać te wojska 
w drodze. Syłuacya w Monastyrze jest gro- 
źna. 

Ronstantynopol. Mahmut Szefket pasza 
wystosował do wszystkich komendautów kor- 
puśnych depeszę vkólną, w której, wskazując 
na zajścia w Monastyrze, zakazuje ofi 
cerom zajmować się polityką. 


NADESŁANE. 


Dla dzieci i dorosłych. 


Pierwsza powagi 
w kraju i za gra- 
nicą polecają 
„Kufeke* jako 
najlepsze pożywienie przy bie- 
gonce, katarze kiszek i Ё d 


m M 

Gł Ajencya Dzienników i Ogłoszeń 

1. Hopcasa i A. Salomonowej 
obecnie 


Ulica Szczepańska Е. 9. 


OBOZU BAC een jzjęcinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14. 


RO 


Franciszek 


kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


* Kraków, 
Rynek gł. 12. 


Martin 


Nr._147 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 3 lipca 1919. 


£al т gęsiego, czerwonego, ale- 

otowa pościel 8020257 srogo aie biate- 
m ео ідеї (nanking). Pierzyna 
około 150 cm. długa a 120 em. szeroka i dwie po- 
duszki o wielkości 80X60 ст. dostatecznie napel- 
niona nowym, szarym, elastycznym 1 trwałym pierzem 
K 16: , półpuchem K 20-, puchem К 24—. Pie- 
rzyna sama К 106-, 12— 14—, 16—. Poduszka 
K 350, 4 ierzyny wielkości 200x140 сш. 
u” 20: Poduszki o wielkości 

90х70 cm. К 45 50. Piernaty z najlepszej 
dymki о wielkości 180x116 ст. Е 18 - i 15'— prze- 
zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem nale- 

Max Berger w Deschenitz Nr. 404 a (Czeski 

las). Niemaryzy 
albo zwracam pien 
sikich rodzuji pościeli za darmo. 


24 


Fundusz gwarancyjny z kocam 1940 r. 20,218.17010 К, 
Stan ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132,157,899.19 K., 
422,089 osób. 


„ALLIANZ: 


akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 
łycie i renty we Wiedniu, przyjmuje 
pod bardzo dogodnymi warunkami 
ubezpieczenia na życie, renty i posagi. 
860 

Zdolni i energiczni zastępcy zostaną гун 
w każdem miejscu zachodniej Galicyi za wysoką 
prowizyą. Nieobcznanych poucza się najdokła- 
dniej. Inatrukcye wysyła się bezpłatnie z płów- 
nej agencyi. ~ Kraków, ul, Długa L. 11, Józef 
Dąbrowski, lub z fiii Том: Bielsko, ul, Główna l. 1. 


кесиш 1ш ылыан Шылт лга НАЈ. 
Towarzystwo dla dzierżawy 
gruntów i gospodarstw w Ołomuńcu, 
Zarejestrowane Tow. z ogran. poręką. 


przyjmuje wkładki na 67, i wyżej 
jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr. 


Udziały ро 100 К„% ме, 
Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 


Dolni Námästi Čislo 17. 


403 


а, gdyż zamiana jest dozwolona | 
гс Bogato ilustrowane cenniki | 


i OGŁOSZEŃ 


Biuro dzienników 


Wazegzia aoawiagczony, 
ask domowy, Przy wi 
а 


100 18781 «Д ХЫ 
Лета А. Thierry'ego balsam 


Jedynie prawdztww ~ zieloną zakonnicą јако marką ochonną, — 
USTAWĄ OCHRONIONY. 
Xażde fałszowanie i odsprzedaż Innych 


SRS * 


GOSEG JĄGGOODOŃ 
Maryana Hupezyea 


Kraków, ulica Jagiellońska I. 7. 


Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — takze z do- 
stawą do доти, Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. — Wielki wybór wi- 
dokówcek. Przybory do pisa- 
ша. 


ki 


Ку Na listy bez dałącze ie] таг 
e2 

ý 
2 


i na S 
odpowiedź nie odpowiada się, 


„Popierajmy Przemysł krajowy 


Najkorzyatniejsze źródła nabycia wyrobów tkackich jaka 

to: płótna ozynta Iniane pojedynczej i podwojnei szeto- 

kości, dymki, ręczniki, drelichy, fołerki, chusteczki itp, 
wyroby w zakros tkantwa wchodzące tylko 


w Towarzystwie tkaczy 


рой opiską éw, Sylwastra 


w Korczynie koło Krosna 
przy krajowej szkalo tkackiej. Ба 
Na żądanie cennik i próbki darmo I opłatnie. 


Magazyn Mebli 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny, 


Kajetan Dudziak 


2 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny. 


przez MICHAŁA ZEVACO, 


288 (Ciąg dalszy), 
— Król ten skłamał! — mówił dalej mło- 
dzienieec. — Ten niecny król, napastnik i zło- 


dziej dziewcząt był raz w mojej mocy. Jena 
ga ułaskawiłem, bo mi przysiągł zaniechać 
Тогу: Skłamsł bezecnie! Więc cofam mą 
laskę, wracam do praw moich! Czy dzisiaj 
kopię, czy jutro mieczem, szytyletem — przy- 
sięgam. że zabiję tago człowieka! Ocala Fla- 
ryssę! Śmierć jedynie może mię powstrzymać 
od wypełnienia tej przysięgi. А więc, jestem 
gotów! Idż i rozkaz, aby 051052010 moje 
wyjście na płac. 


= 


| * 

Henryk JI od kilku minut stał gotów do 
ialki. Тай dwukrotnie trąbki wzywały tego, 
Powszechnie zanważony, ża król wbrew 
zwyczwowi nie harcował po polu, czekająć 
nu przeciwnika, lecz stał ponnry przy samej 
erzo; jakies grobowe wrażenie szło od 
jego postaci. W obydwóch galeryach zapana* 
wała głucha cisza. Niestórzy zanważyli, Бох 
im; sią nąwoż z tem qdwywo6 1% król trzymał 


Kraków, Floryańska 36, |, p. 


OE mami 


w ręku kopię z żelazcem gołem, nia zaś 
z akrytem skórą jak zwykle na turniej nży- 
waną. Nikt też nia mógł dojrzeć twarzy jego 
pod spuszczoną przyłbica... 

Nakoniec głośna trąbka odpowiedziała 
trąbco królewskiej.. i na przeciwległym koń: 
cu ukazał się Montgomery! То jest: zbroja 
Montgomery'ego na koniu Montgomery'ego... 

Jednocześnie zbrojni herołdowie wydali 
okrzyk wojenny. Trąbki dały znak rozpoczę: 
cia walki. Tysiączny szmer ciekawości roz- 
legł się wśród tłumu... gdy w tem, nagle na- 
stąpiła dziwna cisza, jakby jakiś geniusz ta- 
jemniczy dmuchnął na lud i zmroził go. 

Pomimo hasła da walki obaj zapaśnicy stali 
chwilę nieporuszeni, możnaby się jednak było 
domyślać, że pod stalową zbroją serca ich 
biły nienawiścią. 

Nareszcie poroszyli się... 

I w jednoj chwili zdało sią widzom, że 
dwie gradowa chmury zwaliły się jedna na 
drugą. Parę razy zamigotał blask zbroi bły- 
szczącej, słychać było kilka zgrzytów uderza- 
jących o siebie szebel.. a potem jakiś krzyk 


_ Wówczas powstał straszny zgielk, rozległy 
się okrzyki trwogi i przerażenia, pawoływa- 


m) 


Ө 
3 


ПЕН ШЕН] 


шокт 


=з Меди, pr „ch cięty 
panrmiryych | uczonych 
nia: мазала rial obeyen, | 
g, різака, Śrutą, wierni i 
å, 


у 
луда, артегапїа nurnouci упорен, przy 
аср, siop. oparzeńimaśk, sdlsżeaiu wię u е 
zast kach 
а 
пату 


wasza | vdyarzenóu sę u байна 
barun 298. Nabyć moina w 
czych dreguarysch. 
ptaka pad мина Ила A. Thlerny"egs w Pregrada К. Bobiisch. 


łego Wiezalewskiega | w түзету! 
jędrzejowaki w ńrakowie, 


ua 


leguminy 


żadnej hubkl, Żadnego pieczywa nia trzeba ra- 
bid bez dodania Dra Ostkera proszku da pie- 
czywa, gdyź on sprawia, ża ciasto pięknie wy- 
glada, jost lekko strawne, większe i рмоћое, 


Jeżeli leguminy 4 przyrządzone z proszkiem 
da piaczenia Dr. Qetkera, wówczas szczególnie 
dla dzieci, powinno się dać im bezwarunkowo 
pierwszeństwo BEST potrawami mięsnomi lob 
zestawienemi gdyż zawierają mleko, mąka, jaja 
cukier, to jost w amacznej i łatwo strawnej 
formie, wazystkio pierwlastki pożywne potrze- Й 
bns dla ludzkiego organizmu, co szczególnie [l 
m dzieci jest ważnom. Róbcie więc waszym 


Dra Oetkera proszkiem do 


pieczywa po 12 h. s% 
który jest wszędzie do nabycia wraz x wypró- 
bowanemi już millony razy AN 
Uwałać należy aby wyroby tylko Dra Оста. 


mia. Z 106% wypadli na plac turniejowy pa- 
nowie bladzi i drżący, kobiety mdlały. Sły. 
chać było zewsząd przekleństwa lub jęki, 

A w tłumie milczenie i cisza, 

Со to było? 

Tu rozb egany koń królewaki harenja jak 
szałony, tam Montgomery krokiem spokojnym 
zdąża do swego namiotu, в na środku placu 
leży król bez życia, 

Wtem Katarzyna Medyceska, zwracając się 
szybko do Roncherollesta, wydaje rozkaz: 

— Aresztować człowieka, który zabił króla! 

* * 


* 
"Tysiące szlachty, panów, pań, kardynało- 
wie i książęta: Alby, Ferrary, Sabandyi, Gwi- 
zinsze, Montmorency — wszyscy wybiegi na 
plac turniejowy, żywo gestykulując 1 rozpra- 
wiając głośno za wzruszeniem i trwogą, Ci 
otoczyli młodocianego następcę tronu, pię- 
tnastoletniago Franciszka, wyrażając w naj 
niższych ukłonach najpoddańsze uczucj 
tamci znów sehylali pokornie głowy przed 
królową — regentką — Katarzyną. Praw- 
dziwy turniej przeróżnych uczuć: podłości, 

zamsty, zawiści, 
(0. а. m.) 


ы 
o 


slegannia_ katolicka 
Ora Wisdysiawa Мат хера 
w Krakowie,9 piac Ма- 
ryacki, róg Rynku gló- 
wnega Telef" nu N.1308. 
шудаа w wyne lokaln 
ożobna oddziały 


ло SZTUKI 


w którym ma na sprzedaż 

obrazy olejne akwarele. o- 

ryginały znakomitych arty- 
stów naszych i obcych. 


20 STAROŻYTNOŚCI 
obejmująca muble stylowe, 
broń starożytną. szklo por- 
celanę polską (Korzec, Ba- 
ramówka), a kže озса (Se- 
vres, sank, sturo<wiododską 
jelakjosi Wegwood y), 
miniatury, sztychy anpiel- 
skie i fioncnskie, bronzy, 
zegary і zegarki, majolik 
emalie, praedmiały ze złota, 
ercbra lip. oraz monety 
i medale polskie. Przyj- 
muje w komis kupuje 
chetnie wszystko, ёо się 
ойпозї do tych działów. 
Tamże sprzadajos ę kart. 
kikorasponoancyjno zwy- 
kła po 4 hal., zagranicz- 

na ро 9 hai, 805b 


jotrzebuję na miesięc po 
koja є piecem do үш. 


em bez po- 


carier. Neoczrciolka 
oboluw. 


GNACY GYPRES, KRAKUW. 


ul. Srevcka 114 


Roskop 36 godz. 
z pięknym 1әйси- 
зит К, 590. 1 


(отоп 470, == Srebrey азшорі 
trzech kopertach. Dadis ay 


aron 
„Je od koron W = 


Bogato ilnstrowanecen- 
nihi ua żądanie darmo 
i opiatnie. 234 


Najlenszymni i 

nujtuńszymi ze 

жолып! Arode 
ków przeciw 


Qdciskom 


f | 


wija 
rpównhu mżgcia, 1 
i- D 


a, Apteka pol Słońcem 1 
na Kicparza, Алока przy 
тох 
Ы 


Borota, Atoka резу wl 
колл, prer п), Кио 


| Ке ме 9) 


Nr. 147 „NOWINY DZIENNIK POW: 


222 а а а 
М Zakład wotoleczniczy 
Dra Chramca 


w Zakopanem otwarty cały rok. 


Umieszczenie dla 350 osób. Мга. 
dzenie zakladu i lazieriek pierw. 
szorzędne. Ceny bardzo przysiępne: 
od 10 К. dziennie wzwyż za po- 
kéj jednoosobowy z utrzymanietw. 


626 


Zjedn. austin. akcyjne maaryzstwo 28651051 parowej 


Americana 


s Regularna | bezpośre- 
œ dnia komunikacya 
д z Austryi do Ameryki, 

z Kanady (td. 5 


9 


ROZKŁAD JAZDY. 


п) z Trycsu do йг 209и: 1 b) 2 rrasa tlo irgaintyny procz 
ЛЕА. Го ce 200010: 


сам лсо 


Kaiser Frenz 10261 ipea | Ташта... 127 czerwca 
Мачта Миу в, 07 « Qolumhia . 11 lipca 
Aryomina ,. . 10 mictpnia | Sofia Корец U 
| Atlantun „2% B sierpnia 
| Oceania aaa. 22 5 
Informacyi 


ndziolają oraz sprzelaż kart okrętowych uskutocznłają: 
Dla zachodniej Gallcyi i Bnkowiny; 
Kraków: Jenor. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lu- | 
bioz 7, (naprzeciw dworca). 
Czerniowce: Biuro pasażorskie Austxo-Americany, Ret- 
bausstresse 20. ч 
Dia Galieyi wachadniej 
Lwów: Biuro pzenżerskie Аоніта-Апегісе Ма Błonie 2, 
Jakoś wskyntkie ajcnoye, na prowinawi, 
Tryest: Dyrekcya Austro-Americany, via Molin Piccolo 2, 
| Wiedeń Diuto pasażerskie Austro-Americany, 
1. Капот 


| 
| 


Niuro pssażćzakie Auoto-Americany, 11. Kalrer 
Jomefsirassa 30 tadzież 
Wiedeń: Jeneralna Ајслеуа Austro-Americany, 
Schenker i Ska. 2 


LE 


amerykańskie, patentowane pier- | 
ścienie przeciw odciskem. 
Vamiczzają bół w 10 da 20 minnt pa przyłożeniu а nso- 
mezdwodnie każdy odcisk w 10 de 14 doi według 
p sytako 20 b, 6 retuk w podełku 
а w Krakowie: Apteka Braci Mio- | 
pi Trgrysem nl 
iej, Apteka pad 
dnia A-D, Ар! 


Osiem prey 01, Krakowsaicj, Apteka ped słotym | 
m przy т}. Grodzkiej. 
pry nl Grolzkicj, Apteka prey ml. Таісе Apiaka pod 


u jedynie tylka 


Book idohnsona 
ой 10 lat 
wypróbowane 


2 przepisu Jawa: 
Й 1 drogueryach, 


RZĄDOWO 528 UPRAWNIONA 


ś fabryka wód mineralnych 


SZKCHNY* z dnia 3 lipca 1919 


sztucznych i specyalnych leczniczych 


К. RZĄCA 


pod firmą 


i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ш. św. (iertrudy L. 4. 


wyrabla pad kontrolą Komiayi Przam. Tow. Jak. pał 
M przez loż Taw. Wady ml 
składem chemicznym wadom: 


kach 


BANK LUDOWY 


DLA ROLNICTWA | HANDLU 


4 Wuży Jego 


GALICYJSKI 


at 


mu 


"Towarzystwo akcyjne 


WE LWOWIE UL. SYKSTUSKA L, 17, 


Я TELEZON 1677 11678 
| pod patronatem о, К. nprzyw. austr, Łindorbanku, 


Wkładki na ksłążeczki 25.27, тэ A'l lo 


Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, 
podatck rentowy opłaca Bunk z własnych 


МИТА 


składająca sią z 6 pokoi, werandy, kuchni, 
przedpomoju i t. p. w całości lab częściowo 
|zaraz do wynującia. Kraków, Nowa Wies. Wia- 
domość w Binrze dzienników i ogłoszeń Ma- 
ryana Hupczyca Kraków, Jagiellońska 7. 


funduszów. 


755 


orepañska, Apteka 
m Orłem w Ryw | 
той Lwem 

ul. Stradomakiej, Apteka pod | 


Aplexa pod złotą Olowa 


korueńckiej, Атака форїй- 
kiej, Apteka род Darankiem |e 


(ЖЛ 


malarz 
krakówie ul, Zwierzyniecka 4, 


pozy ul, Mik моха pod Alurzynzm przy nlioy : 3 ty 

Kraknaskioj, A ln, prez т, Boryainkiej, | 

jak Е w вріссаош w Iorhni, Тол, 4 Jordanowie |$ d г: 
Myśenirach, Nowym „^они, I'l-anie, : ejmuje się: 
war, Rnpezyca'h, Szokej, Cozi zowie, Winna tot. 3 роса 


жии, ттеп 1 wa wrat 


tyclcząs znans тт 


12 sz R DUD z блг 


brosznry z itastracyawii 


лпі Jinapi zawzito, 


ia, Prage, Perlowa ПЕ. 35, 


шеу т Manna 


аа 
specyniności dła 
Panów i Pań 

ów Д. jakości praw. 
jato ma jops da: 
0, 6 ait, ч 
m 42 wt ка 


ującej 
la rieznącznie, bez po- 
‚ dyskretnie za zaliczku, 
ашо paprzedniem nadowyniem należytości w msrkach 
285 owych усфупъ tima tego ТОШ. 


как toto» 


į Malowania kościołów, po-Ę| 
Ко} i wszelkich robót taki 
{malarskich jak i pokostni- | 
iezych po cenach umiarko-* 
i wanych. Roboty wykonuje: 
+ punktualnie, Przyjmuje za- ł 
i mówienia także na prowin- 
i cyę. 


Ludwik 


Jak; Litawą, Bromową, Jado» 


С majon 
еро, Sprzerłaż cząstkown w zpłe- 
“епшш na ządanie franko. 


KANTOR WYMIANY 


Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. 
Wypłata kaponów. Zlecenia giełdowe, Bez- 
płatne przeglądanie losów. 
miejsca kąpielowe i miasta całego świata. 


Godziny kasowa od 9 do 1 $ od 3 do 5, 


Przekazy па 


126 


COCOODODOC 
Pracownia 

952 tapicerska 

FRANEICZAA ВЕН 


znajduje się obecnie przy ul. 
Zacisze 1. 10. 
09002090 


Gjużącego potrzebuje księ- 
garnia katolicka (plas 
Матуа: 0). 604 


pośrednictwa osób 
Bez рит iy dowy 
дайт} 


zaraz dwa 
{уа 


wa ogólnej przestrzeni 658 
m. w tem 115 m łąk i pant- 
wisk. Zgłoszenia: Zarząd 
dóbr Hłuszowa p. Trzebinia. 


стей do nauki potrzebny. 
Cakiernia W. Nowaka 
w Bochni. _ 798 


ksze i mniejsze lo- 
ale sklepowe róg, 
ul. Lwowskiej 24 i Batorego 
w Podgórza nadajqoć nig 
d materyałów ap- 


Wie 
2) 


kolonialnych i ša 
wy. Skład artykułów teche 
meznych, Wybarown enkler- 
nig, Sprzedaż wyrobów ma- 
marskich i t, p. tumże 
większe i muiejszo nowo- 
tześnio urządzone mions. 
kania kużdega czaru do 
wynajęcia, Wiudoroość ра 
B 


mlojseu goda 5-6" popoł. 
үү Jordanowie przy nl. 
Dystrzońskio) zerar do 
wynającio, dla rodzin ka- 
h 1 pokój mmeblo« 
z kuchnią, dom Swa- 
ca, 30 kor, miuałęcznie. 
1 роко) umeblowany m koch- 
nią i weranda, dom lira: 
Ортада, 84 Бов, mi 
kiępznio. 


om zoran da wynejęcia 
na letnio mieszkanie 
w pięknej leślstoj okoliry 
w Biertowicach okotg lades 
bniba, Godzina drogi z Kal- 
жагу}. Зуй оеду spożywcza 
w miejs:0. Zgłoszenia przy je 
mujo Ludwik Mardyła Bier: 
tonion poczt. Tzdzbik. 511 
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„Zagwarantowany skutek 


a бр а а ааа 
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze, 
Lekarskie uznanie o znakomitym skutku, 


Dr. med, A. RIXA 


sensey. 
pelne, 


y 


Krem na biust 


тайв wy, da zewnetrznego 
пу stały. skutek! Вај, на 
ёге Nsatatty ciała w Тае 
wieku w najkrótszym стаз 
Ў уона K 37 
tszająca do ойлпї;сїң сощ K 8*— 


zóbna 
зууяіа е» 


—, duża puszka 


kodliwy, czna 
z wianie lekatsala 
preparat 


Szczepański. 


Drukiem Aleksandca Rincera w Krakowie. 


